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Jak rząd walczy zdrożyzną
Sowiet cukrowników podwyższa cenę cukru.

Kiedy ndbeda się w; /bory do samorządu ?
Jakie jest stanowisko nądu wobec projektów ustaw

sanersąlowyeb ?
■WARSZAWA, 15. lutego (lei. wł.). Dziś! 

odbyło się posiedzenie przedstawicieli stron­
nictw. Zainteresowanych ustawami o samo­
rządzie. Z ramienia Z P PS. obecny byl tow, 
tow. ] ) O S .  Jaworowski. Z innylch stronnictw 

-pos. Kozłowski (ZLN ). pos. Holeksa (Ch. D) 
pos. Bulek (Wyzwolenie), pos. Pawłowski 
(Sir. Ciii.}.

"Na posiedzeniu poddano ocenie uslępi 
przemówienia wicepremiera Bartla, poświę­

cony sprawom samorządu. — Zdecydowano 
na juirzejszem posiedzeniu komisji admini­
stracyjnej w loku dyskusji nad t. z w. pro-

określenia stanowiska rządu wobec komi­
syjnych projektów ustłjPw .samorząaowYch. 
oraz sprecyzowania programu rządu w1 lej 
dztiedzinie. t

Przygrywka do ataków endeckich na ordynację wyborczą.
W ARSZAW A. 15. lutego. (tel. wlIJ Dziś obrado­

wała komisja konstytucyjna. Przy przydzielaniu refe­
ratów, referat o zmianie art. 26. konstytucji (wnio­
sek Z. P. P. S.) otrzymał tow. Czapiński a pos. Ko­
nopczyński referat o uzupełnieniu ust.i_.vy o  zgroma­
dzeniach. Ponjeważ endecy chcieli odrazu przystąpić 
do projektu zmiany ordynacji wyborczej, przedsta­
wiciele lewicy stanowczo sję temu sprzeciwili wyka­
zując, iż debata została przeprowadzona przed pół 
rokiem i n}e da sję tak nagle bez przygotowania 
wznowić.

Tow . Czapiński posiawił wniosek o odłożenie tej 
sprawy na następne posiedzenie. Przedstawiciele le­
wicy zapewnjli, iż lewica uczyni wszystko, aby nie 
dopuścić do złamania demokratycznej ordynacji w y­
borczej. W  rezultacie zgodzono się najbliższe posie­
dzenie na przyszły wtorek 22. b. m. poświęcić spra- 
wje projektu zmiany ustawy o zgromadzeniach i 
sprawie zmiany art. 26. konstytucji, drugie zaś posie­
dzenie w środę 25. b. m. sprawie projektu zmiany 
ordynacji wyborczej.

Ulynik wyborów do Rad miejskich na niemieckim Śląsku.
Sukces listy polskiej.

BERLIN. 15. lulego. (Pat.). O odby­
tych na Śląsku niemieckim wyborach komu­
nalnych do czterech Rad miejskich, dono­
szą. co następuje Dnia 13. hm. odbyły się 
w icztenech miejscowościach n,a Śląsku1 nie­
mieckim a mianowicie w tiliwicach, .Byto­
miu. Zabrzu i Rąeiborzu wybory doi Ra(f 
gminnych i Rad powiatowych. Mi|ino sła­
bego uldżialu w głosowaniu, ogólny wynik 
t gf>orów oznacza sukces dla listy polskiej.. 
W  Radach gminnych1 w Gliwicach i Zabrzu)

mniejszość polska zdobyła ipo jednym no­
wym num dfce, tak. iż obecnie posiada ona 
w Bytomiu 2. Iw Gliwicach l v w Zabrzu 2 
■manuały.

Weldte informacji prawicowej „Beri. 
Bó|j'senzciliing“ . listy polskie uzyskały w wy­
niku powyższych wyborów razem 14 man­
datów. Z lego przrypaaa na Racibórz miasto, 
1 niandal.. Racibórz iwie*ś 3. Bytom miasto 2, 
Bytom wieś 3, 'Gliwice miasto 1. Gliwice 
wieś 2, Zabrze 2 mandaty.

Reprezentant Chin w Radzie bigi Narodów
o możliwych konsekwencjach zatargu angielsko-chińskiego.

GENEWA. 15. lulego. (Rai. ). Zapyiy- j WYSŁANIE DO CHIN 20 000 REGULAR- 
wany prziez dziennikarzy zagranicznych o', NEJ AR.UJI
stosunek Chin -do memorandum Chamber­
laina złożonego w Lidze Narodów, prfeedsla-1 W*T  ze Matkami 'wojennymi i łodziami pod- 
wicie! Ch n w Radzie Ligi Nar. Szali Sin Chuj wodllc,nu oraz Aeroplanami me może Jn.ec;
złożył wczoraj dziennikarziom dłuzsze 
świadczenie o treści następującej:

o - na celu jedynie obrony interesów angiel­
skich.

JEST NATO Ul AST DEMONSTRACJA S1U 
DLA ZASTRASZENIA CHIŃCZYKÓW. O- 
śWIADCZAAf UROCZYŚCIE, 1 9  400 MU 
EJ ONO W LUDZI, R TORZA ZACHOWAĆ 
PRAGNA SUWERENNOŚĆ CHIN. NIE 

ULEGNIE SILE. ;
Śmiem twierdzić, ze ćhociaż wiele się 

mówi o pokoju, aimoslera jest wojownicza; 
Jeżelib]yi_ pbęeność obcych sil zbrojnych spo­
wodowała komplikacje Wojenne, to konse­
kwencje tego m ogłyby być. bardzo poważne. 
W  tyrn wypadku odpowiedzialność nie spa- 
diajhyj i*. Chiny.. Jesteśmy zwolennikami per­
traktacji pokojowych. Żądamy tylko jednej 
rzeczy., aby1 traktowano nas n,a stopie równo­
ści. Bez równości nie ma pokoju

Na zapytanie, czy minister reprezentuje 
całe Chiny. Szah Sin Cifu odpowiedział:
At AM ZA SOBĄ 41)0 A1ILJ. CHIŃCZYKÓW, 
północ, jak i południe, młodych i slaryoh. 
Ary, Chińczycy, możemy się różnić w polity­

ce  wewnętrznej, lecz jesteśmy zgodni wiobeo 
problemów zagranicznych, ki óre dotyczą sta? 
Cus quo i naszej suwerenności.

Bezkarność przemysł, cukrowniczych.
Uchwalili nową podwyżkę cen cukru.

AYARSZAWA. 15. lutego (tel. wł ). Wice­
premier Bar lei otrzymał wczoraj pismo, 
w klórem rada naczelna polskich przemy! 
słowców .cukrowniczych zawiadamia, że 
prżemys łowcy cukrowniczy unii wal iii pod­
nieść cenę cukru do 02 zl. na 100 kg., łącznie 
z opakowaniem.

Rząd. jak wiadomo, nie 
podwyższenie ceny- cukru, .a 
k równików. bezprawnie. na 
podwyższa ceny, gwiżdżąc 
konsumentów.

zgodził się na 
oto, sowiet cu- 
W ła sn ą  rękę; 

na rząd i ną

DZIŚ OBRADUJE SENAT.
AYARSZAWA. 15. lutego (tel. w ł.). Jutro 

o godlz. 4-tej odbędzie się posiedzenie senatu. 
Na porządku dziennym szereg ralATikacyj u- 
kładow i umów1 ,m i ędzyh a rodowych, oraz 
między, innetni sprawozdanie komisji budże-i 
tow ej.

WYJAZD PREZYDENTA DO POZNANIA-
WABSZAAATA. 15. lutego .'mi. w l.). Jutro 

o gad; 2-giej pópoi. Prezydent Mościcki wy­
jeżdża do Poznania, gdzie zabawi 3 dni. Ppe- 

ydenlowi towarzyszą mimstrolwie Romot“ki i 
Niezabylowski.



Dziś w Kino „APOLLO" dawno oczekiwana premjerk.
Największy superszlagier wiedeński, rozgłośny film w świecie

D B M S  Z PROTEM
W  głównych rolach:

IGO SYM
(P R A T E R  M IZ Z I)

N ITA NALDI -
W  głównych rolach:

ANNA ONDRA
polski Yalentino. znakomita gwiazda Ameryki. wiośniana piękność

W IE D E Ń  m ia s to  ro z k o s z y  i m a rz e ń  w ra z  z  s w y m  P R A T E R E M  to miejsce zabaw pełne złudzeń, wesołości i romantyzmu, kryją się tam jednakie ciche nie*
znane tragedje. — — — Pomimo olbrzymich kosztów wyświetlenia tego obrazu ceny miejsc zwyczajne. — Początek I-go seansu o g.idz. 3 .  ostatn. o godz. 9-tej.

Przez pierwszych 3 dni bilety ulgowe i wolne nieważne.

POSEŁ DR. HERMAN DI AMAND.

Nowy kryzys niemiecko-polski.
Z erw ane rokow ania  handlow e.

W  ,,Vorwarts“ umieszcza tow. Djamanci po­
niższy artykuł który redakcja zaopatrzyła nastę­
pującą uwagą: Każde porozumienie zaczyna s:ę 
od tego, że się wzajemnie wysłuchuje. Tow. 
Diajnand należy do polityków, którzy szczerze 
.chcą Iporozymiehfa z Niemcami. T o  daje ,hiu pra­
w o  do zabierania głosu z całą otwartością. Dla­
tego chętnie udzielamy mu głosu.

W  rokowaniach poŁsko-nietaieckich na­
stąpiło oczekiwane od poW stawia nowego rzą­
du niem. przesilenie, które tworzy silną nie­
spodzianką. Wojewoda katowicki odmówiił 
czterem wyższymi urzędnikom prywalnej ko­
lei. przedłużeniu ich prawa ponytu'; urzędni­
cy, mieli 'umowy służbowe doi końca 192(3 r.. 
które zatem ukończyły się. Wojewoda uza­
sadnia to zarządzenie tern, że wielka ilość 
równowartościowych inżynierów szuka od 
dłuższego czasu bezskutecznie pracy w  Pol­
sce. Nie wchodzę w to, czy postępowanie 
wOjdwody było politycznie mądre i 'przy­
znaję. że obecny stan wymaga zm iany; dla 
mnie stanowią jednak te odmowy, [trawa po­
bytu tylko
JEDEN POWOD WIĘCEJ DO RYCHŁEGO 

ZAWARCIA UMOWY HANDLOWEJ 
Obie bowiem strefny układające się, były 
już co  do lego zgodne, że oprócz kierowni­
kowi przedsiębiorstw także kierującym urzę­
dnikom należy przyznało prawo osiedlenia 
się. Zgodzono się na to, że oba państwa (przy­
znają sobie klauzule najwyższego uprzywi­
lejowania odnośnie dó wjazdu, pobytu i z a-i 
mieszkania z tern ograniczeniem, że ostatnie 
dotyczy tylko pracujących gospodarczo w 
handlu i przemyśle. Były widoki na utwo­
rzenie zupę tnie możliwego do przyjęcia sta­
nu1.

Jeżeli rząd polski przyszedł dó przeko­
nania. że postąpienie wojewody katowickiego 
było politycznie szkodliwe czy nierozsądne, 
nie znam, zdania rządu polskiego, to .wystar­
czyły groźby posła niemieckiego w W ar­
szawie. aby uniemożliwić rządowi polskie­
mu zmianę stanowiska. O tein rząd niemiec­
ki musiał wiedzieć.

W  zgodzie z tern mojem zdaniem cc) do 
dfobrze rozważonego postępowania niemiec­
kiego stoją dalsze jego1 kroki, szczególnie Iii 
czne komunikaty do prasy. Dotyczące koła 
starają się szczególnie zaprzeczyć związku 
międży zmianami w rządzie, a zmianami 
w swem taktycznem postępowaniu. Dopóki 
było nierozstrzygnięte, czy przyjdzie wielka 
koalicja, to każde zejście się przedstawicieli 
obu1 państw oznaczało zbliżenie s ię ; odkąd 
jednak nastąpiła pewność, że do sten- przyj­
dzie rząd prawicowy nastąpiły zmiany w' 
rzeczy samej i w tonie rokowań na nieko 
rzyść zbliżenia się.

Kto nie wiązi związku między' mowami 
Weslarpa, a nową taktyką w' rokowaniach: 
kto nie przypatruje się mowie Wygłoszonej 
prziez Weslarpa na uniwersytecie w związku 
z o.slamiemi wydarzeniami, ten nie! jest w) 
stanie zrozumieć nowej sytuacji. Europej­

ska polityka pokojowa, tak zwana polityką 
locarneńska,

JEST BEZ POROZUMIENIA MIĘDZY 
FRANCJA. NIEMCAMI I POLSKĄ NIE 

DO POMYŚLENIA.
Można przy wszystkich przyjaznych ge­

stach wobec Francji zniszczyć d a c ii a Lo- 
eariia. niszcząc porozumienie między Niem­
cami i Polską, a to rozumieją, najświeżsi 
zwolennicy Locarna (tj. niemiecko:- narodo­
wi) barazo dobrze. Nicmieickorpolski trak­
tat handlowy jest wstępną pracą dla poko­
jowego współżycia .sąsiadujących narodów, 
a temsamem dla uspokojenia Europy. Je­
żeli się ocenia sprawę z tego punktu widze­
nia. to dopiero pojmuje się doniosłość zer­
wania rokowań.

Czy można oamówić rokowań, jeżeli 
stan zamierzony zawarciem traktatu jeszcze 
nie nastąpi! ? Półurzędówe komunikaty pra-, 
sowę ziau ważyły dopiero teraz, że now'e prze 
szkody w rokowaniach muszą, być sprowa­
dzone do koniecznego związku ze zmianą 
rządu w Niemczech. Nawet przyjaciele na­
rodu niemieckiego — a sądzę że mam pra­
wo do nich się liczyć — nie mogą oprzeć

się wrażeniu, ze są świadkami postępowlania 
groźnego dla Europy, a

BEZPOŚREDNIO SZKODLIWSZEGO 
DLA NIEMIEC. NIŻ DLA POLSKI.

W ojny gos]x>darcze wyrządzają szkody rze­
komemu zwycięzcy, jak i rzekomo zwycię­
żonemu Podczas gdy w Niemczech usiłuje 
się wywołać usposobienie zwycięskie w  w oj­
nie gospodarczej niemiecko-polskiej, to do­
tknięci lem „zwycięstwem“
NIEMCY NA GÓRNYM ŚLĄSKU PODNO­
SZĄ OGROMNY KRZYK ZA ZAKOŃCZE­

NIEM, T.YCH MORDERCZYCH ZW Y­
CIĘSTW GOSPODARCZYCH;

mają oni aośe tej okrutnej zabaw>
Nacjonaliści wszystkich krajów1 juz niei 

jednokrotnie dali dowód, że gotow. są dó 
największych ofiar — z kieszeni państwa, tj, 
z kieszeni robotników, urzędników i ch ło­
pów, jeżeli chodzi o oichronę agrarjuszów' 
i wielkiego przemysłu przeciw; interesom 
ogólno-igospodajrczym. Jeżeli jako obcy p o ­
zwalam sobie w tej sprawie z bezwzględną 
otwartością zabrać głos, mogę się powołać 
luf to. że w czasie dwuletniego trwania roko­
wań wielokrotnie w dostępnej mi prasie ró ­
żnych kierunków partyjnych kryty,kowalem 
także drugą (tj. polską) stronę i nie pozwo­
liłem zaciemnić sobie ,wzroku naWet gdy 
m ój rząa opuścił granice wspólnego inte-' 
resu. ^  « »

Kongres uciskanych ludów kolonjalnych.
BRUKSELA. 15. utego Na ostatniem

posiedżeniu kongresu uciskanych ludów, 
przemawiali ni. i. przedstawiciele krajowców 
z  Egipt. Indji holenderskich, francuskiej 
Afryki i południowej Ameryki, użalając się 
na ucisk i wYżysk, jaki dó nich stosują' 
biali ich. władcy.

Wielkie wrażenie Wywiarło przemówienie 
Anglika Pollita. który zapewniał ChińczyJ 
ków o sympatji angielskiej niezawisłej par-! 
tji robotniczej i Opowiadał. że obecnie każ­

demu żołnierzowi, wyjeżdżającemu do- Chin 
wręcza się jwopagandyjśtyczną ulotkę, u- 
świudąmiająeą go. że nie powinien strzelać 
do swoich kolorowych braci, że każdy stizał 
zwrócić się musi przeciw własnym ziomkom.

Południowo- Amerykanin Quijano wy­
stępował przeciwko królom naftowym, fi­
nansującym rewolucje, aby oderwać pro­
wincje od ich kraju macierzystego i uczy­
ni . je państewkami, klóreby stały na u- 
sługach kapitału dolarowego.

Dlaczego M arszałek Piłsudski nie 
przem aw iał w  Sejm ie.

WARSZAWA. 15. lutego. [(AW ). Dzisiej­
sza „Rzeczpospolita" donosi, że premier 
Marszałek Piłsudlski. obecny na posiedzeniu 
wczorajszem Sejnm. nosił się z zamiarem 
wystąpienia na trybunie {w1 razie. gdvby zgło­
szone były wnioski o, wotum nieufności dla 
poszczególnych członków rządu, mające 
szainse przejścia. Usłyszawszy o tern. że! 
„Wyzwolenie" zgłosiło whiosek. domagający] 
się ustąpienia z rząah ministrów Niezaby- 
towskiego i Meysztowicza. M a rsz a łe k  Pił­
sudski miał oświadczyć, że  są to wnioski 
niepoważne.

DRUK NOWYCH BANKNOTÓW PGLJIOCH.

WARSZAWA. 15. lutego. i(AW.). W naj­
bliższym czasie wykończony zostanie druk1 
nowtyeh. wolskich -banknotów w odcinkach 
5. 10 i 20 złotych.

Kom edja rozbrojen iow a,
WASZYNGTON, 15. lutego. Z kół do­

brze poinformowanycli podają. !że prezy­
dent Cooliage na wypadek, gdyby Francja 
i W łochy zajęły ^nieprzychylne stanowisko 
wobec jego propozycji konferencji rozbro­
jeniowej zamierza zwołać konferencję trzech 
mocarstw: Ameryki. Anglji i Japonji, któ- 
m by ograniczyła się wyłącznie dó kwestji 
zbrojeń morskich. , /

WYPADEK KOLEJOWY.
WARSZAWA. 15. lutego. (A U ,). W czo­

raj o godz. 10-tej wiecz. zderzyły się dwa. 
pociągi osobowe na linji kolei grójeckiej 
u ]x>bhzu stacji Służdwic. Są ciężko ramii.

NAWAŁNICE ŚNIEGOWE W  JAPONJI.
TOKIO. 15. lutego. Pat.) Ofiarami nawałnic śnie­

gowych padło ogółem 192 zabitych i rannych oraz 
29 zaginionych bez wieści. Znaczna ilość dom ów  
uległa zniszczeniu.
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LWOWIANIE!!!
Zbliża się dzień Premiery największej atrakcji świata p t.

W gJ. 
roli H A R R Y  P E E L

CYRK BEIibYEGO
  2 seije razem w 16 aktach »całość«.

Następny program Kino LEW .

Los robotnika polskiego we Francji.
Niema katastrofy bezrobocia. — Konieczność należenia do Gen. Konfederacji 

P^acy. — O budowę domu polskiego w Paryżu.
Korzysta jąc z pobytu to w. Iiieronimki 

w Warszawie. współpracownik „Robotnika" 
zwrócił się 'do niego z prośbą o poinformo­
wanie o aktualnych zagadnieniach wychodź-1 
twa naszego iwe Francji. Tow: łlieronimko 
powiedział co naslępuje:

Sprawa bezrobocia wie Francji w tej 
chwili m e'm a eharakleru katastrof}. Podło­
żem bezrobocia było nagle podniesienie się 
kursu franka, oraz Stan kuracyjny, w jaki 
wchodzą obecnie finanse Francji. Będzie 
też bezlrobocie irwało. przez ów czas kura­
cyjny. a i po stabilizacji nie można mieć 
pewności, czy przemysł wróci szybko do 
równowagi. Nic też dziwndgo. że nasze or­
ganizacje robotnicze i instytucje, związane 
z t m l  organizacjami, przedsiębiorą już te­
raz środki profilaktyczne.

RoboLniey polscy, należący db General-! 
nej Konfederacji Pracy (C. G. T .). poszko­
dowani na skutek bezrobocia, są w znacznie 
lepszem położeniu, niż ci. którzy stoją poza 
Konfederacją, gdyż niezależnie od zapomóg, 
należących się z tytułu bezrobocia. czlo,nJ 
kowie C. G. T, znajdliją gorliwą obronę 
w sprawach z bezrobocia wypływających.

Do sekcji polskiej przy C. G. T należy 
kilkanaście tysięcy, robotników. Jeżeli się we­
źmie tx>d’ uwagę że emigracja dolychczd- 
sowa w swej lwiej części jest niedostatecz­
nie klasowo uświadomiona (o musimy przy-1 
znać. że postęp na tej dlrodze jest znaczny 
gdyż szeregi polskich robotników w1 Kon­
federacji Pracy z dniem każdym się powięk­
szają. _ j

Dość znacznem skupieniem robotniczem 
polskiem jest Związek Bolmtników Polskiich. 
który-, przypuszczam. zamierza stworzyć 
własny’ odrębny Związek Zawodowy.

Zamiary te są sprzeczne z interesami 
robotniczemi. a poizatem niezgodne są z li­
terą prawa, które zabrania cudzoziemcom 
tworzienia odrębnycli związków zawodo­
wych. Jedinakże W ostatnich czasach nastę­
puje coraz to wieksze zrozumienie, ze stro­
ny robotników tego związku1 co db koniecz­
ności przyłączenia się do klas. organizacji 
Istnieje ylko nieporozumienie, sztucznie wyr 
wołane przez niektórych działaczy, polega­
jące nu tern. że Zu. Bobom. Polskich chce

wejś*ć. jako autonomiczna (Jałbść, gdy tym- 
l czasem możliwe jesl jedynie indywidualne 
wstępowanie do polskiej sekcji C. G. T. Jed­
nym z grodków agitacyjnych ze strony dzia­
łaczy Zw. Robotników1 Polskich jest to. że 
ich narooowe i kulturalne potrzeby w ło­
nie syndykatu francuskiego nie mogą być 
należycie uwzględhione. Z.icalą stanowczo­
ścią oświadczam, iż polskie interesy naro­
dowe wychodźtwa, nie tylko na tern nie u- 
cierpią. ale wręcz przeciwnie, znajdą w C. 
G. T. najrzetelniejszą obronę. C. G. T. bo­
wiem nie ma najmniejszych asymilacyjnych 
teiidency j. ;

— Odbywaliście. Towąrziyszu. w, War- 
W M H M M n m w

sza wie. szereg konferencji z czynnikami 
rządów etui.

- Rzeczywiście konferowałem z mini­
strem spraw zagranicznych i urzędnikami 
tego resortu, z ministerjum pracy i urzędem 
emigracyjnym, oraz z organizacjami robo­
tniczemi. Rylem wreszcie na audjencji u p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który okazał 
głębokie zrozumienie dla spraw1 emigracji 
wypytywał umie szczegółowo ó los emigran­
ta polskiego we Francji i obiecał poprzeć 
usiłowanie Komilelu budowy domu polskie­
go w Paryżu. Również referenci resortowi 
z którymi rozmawiałem, zdradzali ałęljokie' 
zjrozumienk1. kwestji emigracji w naszem ży­
ciu pańslwowem.

Sprawa budowy domu polskiego w Pa­
ryżu jest ola nas sprawą pierwszorzędną. 
Wielu bowiem robotników w okresie bezro­
bocia Lula się bezdomnie, a aresztowany za 
włóczęgostwo, wchodzi na tory przestępczo­
ści. o ozem przekonałem się. ju kio prezes 
tow. opieki nad polskimi więźniami we Fran­
cji.

Na dalsze pytania tow. Flieronimko od­
powiada. iż szczegółowo sprawy emigracji 
naszej we Francji omówi po powrocie z PaJ 
ryża. w szeregu artykułów w prasie polskiej,
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Katastrofalne trzęsienie ziemi w Jugosławji.
Ofiary w  ludziach.

oAGRZEB. 15-go lutego. Wczepiaj rano 
Hercegowinę i południową Serbię nawiedzi­
ło wielkielrzęsienie1 ziemi. W Mosiarze ru­
nęła przeważna część domów. Wsie tak zw: 
,.Kosowegc pola“ są w ruinie. Podi Seraje1- 
wem obsunęła się na wielkiej przestrzeni 
ziemia, przyiczem zostało zasypanych 10 do­
mów a

OSOB PONIOSŁO ŚMIERĆ.
paircztrun przeslracbu uciekaw

niczne i telegraficzne połączeni;) z miejsco­
wościami. nawiedżonemi katastrofą, są prze­
rwane. wobec czego brak szczegółów. Licz­
ba ofiar w ludziach jesl również nieznana.

W Melkowicu < Dalmac ja) zawali! się bu­
dynek stacji kolejowej i dom urzędu poczto­
wego. Niedaleko od Koso w ego pola
ROZSTĄPIĘ A SIE ZIEMIA. CHI ONAC 

WIELE DOMOW.
Zginęła znaczna ilość ludzi. Sejsmografy

12
Ludność 
w pola

Seismalograficzne aparaty w Zagrzebiu J funkcjonować wskutek 
Zanotowały w przeciągu 20 minut 10 po * wstrząsów, 
sonie następujących wstrziąśnień. Telefo-

Zagrziebiu. Serajewie i
w

Moslarze przestały 
zbvi gwałtownych

jm tama

Czy targi o ordynację w yborczą  ?
WARSZAWA. 15. lutego. (AW .). Pisząc 

o nie,rozegranym jeszcze iwyniku sporu mię­
dzy gabinetem obecnym i Sejmem ,.Nasź 
Pjnzegląd“ uważa, że przyczyna wstrzyma­
nia przez .mogącą rozporządzać większością 
koalicję cenlro-prawu atakowi przeciw rzą­
dowi znajdzie wyllóiimezenie w  zakuliso­
wych rokowaniach, jakie toczą się między 
stronnictwami prawicy i Fiasta a Rządem 
w sprawie dokonania szeregu zmian w ordy­
nacji wyborczej.

W rzenie w śród koSejarzy,
WARSZAWA. 15. lutego. (AWT.). Pod 

wpływem odlmowy ze strony Rządu podwyż­
ki Uposażeń dla kolejarzy, w sferach ro­
botników kolejowych węzła warszawskiego 
daje się zauważyć pewne wrzenie. Praco­
wnicy kolejowi stąeyj 'warszawskich zgro­
madzili sie wczoraj [w remizie i uchwalili 
zaprotestować przeciw1' bagatelizowaniu przez 
Rz(ąd ich postulatów. Po uchwal eńiu pro­
testu robotnicy przystąpili do1 pracy.

LUCTEN ROBERT.

Spacer lwa.
(Dokończenie).

KoL wygiął się w kabłąk, nasrożył gnie­
wnie i zamiast odpowiedzi, rznie w p łoW y 
pysk. który, do niego się. zbliża. Czy król, 
pustyni się obrazi ? Pysk go 'boleśnie pie­
cze. dość już ma tego jednego doświadczenia. 
Rezygnuje więc z dalszych rozmów z nie- 
ztirtjomylmi i dirżąc z zimna, kładzie się w| 
przydrożnych krzakach, gdzie oczekuje świ­
tu. Od czasu do czasu wstrząsa się nerwowo;.! 
Ach. to te dziwne potwory z płomiennemi 
ślepiami gonią po dirodze... Nie. doprawdy 
lepiej było w klatce.

Gdy zaróżowił się' świt. Sułtan wylazł 
na drogę. Poczuł nagle głód1. To- wprawdzie! 
nie jest .jeszcze zwykła godzina śmadamal 
w menażerji lecz świeże powietrze i mod 
przeżytych wrażeń zaostrzyły nu apetyt., 
Gdżie tu znaleźć co  do zjedzenia na tein 
pustkowiu 9 Sułtana ogarnia co raz Większa; 
nostaglja. O h o ! to się już więcej nie powtó­
rzy. lecz jak znaleźć drogę do domu ?

Co za rad ość! N a drodze jakiś mundur 
czarno-srebrny. To on ! Papa Zidar ! Lecz

cóż to znaczy ? CzjKby nie poznał swegot 
Sułtana. Oto bierze nogi za pas i ucieka, 
wydając okrzyki przerażenia ! Trzeba go dot- 
gonić ! Prędzej, prędzej ! Tylko len reuma- 
lyzlni przeklęty i Doprawdy taki spacer no­
cny po rosie, lo ryzykowny eksperyment 
Su Hanowi sLrzyka straszliwie reumatyzm w 
nogach i nie może &hyżo biógać. Lecz ucie­
kający zgubił czapkę. Lew obwąchuje ją 
i z radością stwierdza, że się omylił. Tu 
nie biyl jego pan !

Wreszcie zbliża się jtowoli dó miejsca, 
gdzie zginął mu z oczu nieznajomy. Mozę 
tam jesl wieś

Masz tobie, a lo co znowu ? Czego chcą 
ci wszyscy ludzie, klórzy zbliżają się z wi­
dłami." kijami strzelbami ? Oni go pewno 
Zlnają. Widzieli go niewątpliwie podczas 
przedstawienia w menażerji i wskażą mu 
teraz drogę. Zbliża sic więc, jak może naj­
prędzej. pom rukując:

-  Dzień dobry, dzień dobry! Bardzo 
będę rad1 powrócić !

Lecz język lwi jest twńydy i choć w sło­
wa le stąral się włożyć akcent jak najbar­
dziej łagodny, cała grupa strzelców rozbie­
gła się przerażona

Nie. doprawdy, nie może tego zrozu­
mieć ! Powoli ogarnia gb zniechęcenie. Czu- I 
je się bardzo samotny, jak małe zbłąkanej

dlzliecię i oczy >ego zachodzą Jząmi.
Wreszcie jakaś znana postać zbliża się 

d:o niego. Tak. tym razem to Zidar. napewno 
Zidar. jego pogromca ! Sułtan rzuca się w 
jego stronę rycząc z wielkiej .radości..

Leicz lo nie powinno być tak proste i 
łalwe dla pogromcy zmusić zbiegłego lwa 
do powrotu do klatki. Cóżby się stało z je­
go prestiżem ’?

Wypiąwszy barezyslą pierś, z batem w 
jednej, a rewolwerem ,w drugiej ręce, po­
gromca nawołuje lwa którego takie przy­
jęcie do reszty wyprowadza z równowagi. 
On. który marzy tylko o tein, aby powró­
cić do menażerji i przespać się spokojnie 
w klatce, potem sobie przwzwioicie poryczeć 
i pokazać niewinnie kły, ku wielkiemu prze­
rażeniu publiczjuośiCi Lrzymającej się w! 
przłczwoilem oddaleniu. <

Wreszcie jedlnak wraca do klaLki i pod­
czas gdy odpoczywa po przejściach nocy. 
pogromca jego. Leon Zidar. przybierając 
skromną m inę*i podkręcając piękny, czar­
ny wąs. opowiada wszystkim, klórzy się zbie­
gli. aby mu złożyć podziękowanie:

— Och. dla mnie to drobnostka! Po­
wiedziałbym- kwbslja przyzwyczajenia! 
Lecz szczęśliwie się stało, że mnie w porę 
zaalarmowano... Straszliwe zwierzę ! AMiełe 
niesziozęść mógł on wyrządzić !
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'M o w it lU  Z  d n ia  i Krwawa walka nożowca z policjantami.
N p w  W W  * * * 2 }  I Wczoraj po godżjifó 2-giaj w nocy zjawiło się w w górną wargę, jirzyczcjn część ostrza odia

Lwów, dnia 16 lutego

DOLARY płacono wczoraj w wolnym obrocie 
8.94 i l

Akcje mjały częś<iowo tendencję zniżkową.
Ceny zboża miały również tendencję zniżkową, 

z f  owoau masowego imponu pszenicy i źy |a z Rosji 
dobrej jakości, które kalkuluje się taniej, n i l 1 kra­
jow e.

SAMOBÓJSTWO MEDYCZKI. 21- lelnia Janina 
Sikorówna, s.ude.itka medycyny, pochodząca z Droho­
bycza, wczoraj w ieczorem otruła się przy pomocy 
cjankóh i im,aria wkrótce. Denatka popełniła zamach 
w mieszkanju Marji Kubjńskjej przy ul. Paulinów, 
gdzie mieszkała jako sublokaiorka. Powodu despe­
rackiego kroku nje zdołano na razje ustalić, gdyż 
denatka nje pozostawiła żadnych listów. Praw copo- j nożem w rękę i uciekał dalej. W  ul. Legjonów dopadł 
dobnje S. cierpiał* na rozstrój nerwowy, na tle zan-je- ,0 dorożkarz Fryderyk Sonne. Apasz ciął go nożem 
dzionej miłości.

Wczoraj po godziuje 2-giej w nocy zjawiło się w 
hotelu ,,Berlińskim" przy ul. Rejtana dwóch znanych 
awaniurnjków 28- letni Wilhelm Emerle, zam. obecnie 
w BrzuchowiaiH, oraz 21- letni Kazinijerz Huk. Oso­
bnicy ci wywołali awanturę, pobili portjera liotelo- 
v.ego, jpczern zranjti nożem w rękę właścicjeLa hotelu 
Herscha Zimenuanna, który przybiegł zaalarmowany 

ikrzykjem nap_'i.iję ego. Po tym występie Emerte po­
czął ucjekać w kierunku ul. Furmańskiej, Huk zaś w 
kierunku ul. Jagiellońskiej. Temu csatnpm u zagrodził 
drogę posterunkowy Franciszek Tarnawski. Apasz ciął 
go jednak nożem, iprzyczem rozciął mu twarz od ust 
aż do ucha. Zranjony strzelił wówczas z rewolweru 
I rzyczem kula trafiła nożowca w lewe udo. Tarnaw­
ski przerwał na chwilę .pościg aby uporządkować re­
wolwer, który się zaciął. Za Hukjem pobiegł dozo”ca 
Iow. „Czuwaj" N. Franczuk. W ówczas Huk zranił go

DZIECKO ŻYWCEM SPALONE PODCZAS POŻA­
RU: W  Sufragance, ad Serciyce koło Szczerca, w czo­
raj w południe gospodyni Katarzyna Diynycz, zapa­
liła w klulch.ij i poszła po wodę do pobliskiej studni. 
W  międzyczasie zalpalila sję słoma leżaca w vi»kszej 
ilości koło kuchni i nim Dumyczowa wróciła, j>ło- 
mjenje ogarnęły całe wnętrze. Po ugaszeniu ognia, 
okazało się, że syn Dumyczowej Michał, liczący dwa 
i pół roku życia, zginął w  płomieniach. Policja p o ­
ciągnęła do odpowiedzialności Dumyczową za za­
niedbanie oslrożnosci-

ZAMACH SAMOBÓJCZY STARUSZKI. 66- letnia 
Małka A., zanneszkała przy ul. Zamarstynowskiej 
1. 43, wczoraj i rzedpołudniem usiłowała struć się, 
przy pomocy amoniaku. Zawezwane przez sąsiadów 
Pogotowje rat. odwiozło ją do szpitala. Powodem 
desperackiego kroku była prawdopodobnie nędza.

PLAGA NOŻOWCÓW. Antoni Kamiński, zam. w 
Klej-arowi? zranił nożem w ul. Słonecznej P. Lam- 
pika, którego Pogotowye rat. odslawjło do szpitala.

Władysław W owczuk, zranił nożem na pl. Sol­
skich Józefa Kriigia. Policja zarządziła aresztowanie 
nożowców.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznany osobnik wła­
mał się do mieszkania J. Landesberga, przy ul. Sakra- 
mentek, skąd skradł futro, wartości 400 zł.

Z mieszkania kjerown;ka bursy jm. św. Antoniego 
przy ui. Kurkowej Stefana Pańkowa, skradziono ró­
żne rzeczy, wartości 310 zł., zaś z mieszkania insi. 
kontroli skarbowej D. Szujskiego, przy ul. Chocim- 
skiej, skradziono browning i 2 1. bon- gout łącznej 
wartości 200 zł.

Ma szkodę Goldy B|rl>a,c!:owej, skradziono z ni.ie- 
szkanja przy ul Gródeckiej tłu.mok z bielizną, zas na 
szkodę B. Kurzewskjej skradziono 10 kur, wartości 50 
złotych.

Kazimierza Balsa, aresztowano za kradzież torebki 
pewnej kobiecie przechodzącej ul. Legjonów.

-  BEZPŁATNE BILETY DO KIN, otrzyma każdy 
przy zak upnie pierwszorzędnych gatunków' kawy i 
herbaty, po najtańszych cenach u firmy „M EW A", 
Lwów, Rzeźnicka 18.

i m a w l f — lin  ii IIIWWMWWWBMBM—

w górną wargę, jirzyczem część ostrza odłamało Się 
i utkwiło w ranie. Posterunkowy Tarnawski, przy­
prowadziwszy do porządku rewolwer, dopacił nożowca 
koło teatru, gdzie znów strzelił do niego. Tarn do p o ­
ścig.. przyłączył się posterunkowy Mazur oraz kiero­
wnik fabryki obuwia Jaszczenko. Huk strzelił w ów ­
czas dwukrotnie do nich z rewolweru. W idząc to Ma­
zur s.welił trzykrotnie do nożowca przyczem jedna 
z kui ugodzjA napastnika kv pierś ponad sercem i p - 
Lezwładnila go.

Na miejsce tijyybylo Pogotowije (rat., które udzieliło 
com ocy zranionym. Postrzelonego apasza odwieziono 
nasiępuje do Pogotowia rat., stąd zaś do szpitala. O- 
kazeło się, że kula ugrzęzła w ipiersiajcih i stan jego 
jest bardzo groźny.

Do szpitala udał się również post. Tarnawski 
gdzje zaszyto mu ranę na twarzy. O świcie odszukano 
Emerlego, yoczem odstawiono go do aresztu, śledź- 
;w'o w tej sprawie przeprowadza V. komisarjat poljcji-

E sali sądowej.

Pijawki mieszkaniowe przed sądem.
Cskar Gruber wraz z braćmi Leonami i Antonim 

zus.a!i oskarżeni (.rzaz prokuratorję o  lichwę miesz- 
niową w domu przy ul. Berka 1. 24. Pierwszy z nich 
zauari w maju 13)25 r. umowę o wynajem mjeszkania 
z Michałem Schwąrjzem, i Gizelą Nadlał ha „oćstępnem 
275 dolarów’" i pobrał jako zaliczkę 100 dolarów. 
Mieszkanie jeduas wynajął w jesieni tego samego ro­
ku małżeństwu Grossbergom, przyczem pobrał odstę­
pne 325 dolarów. Z kwoty tej wrócił wówczas Schar- 
żow.j i Kablowej pobrane na wiosnę (100 dolarów. P o­
dobne zerwanje zawartej unjowy Gruberowie nazy­
wali „sprostowaniem". Praktyki tak ja stosowali O 
ile się igllko nadafigła sposobność. Wynajęli bowiem 
ttlisszkar.ie Abrahamowi Manesowj za odstęp,■ Jem 1.700 
zł. Po pewnym czasie .sprostowali" tę umowę, czyli 
odnajęli to samo mieszkanie Herschowi Uramowi, 
/■.irzyczem pobrali wyższe odstępne, gdyż w kwocie 
400 dolarów.

Pozatem odnająU mieszkanie Malwy, ja Posarjno- 
wej za ods ęptnem, 300 dplarów. Gruber zapraszał na­
stępuje Posaiiiow ą do swego mieszkania, aby „spro­
stow ać' umowę, gdyż wr międzyczasie trafił mu się 
inny lokator, który dawał wyższe odstępne. Posarjno- 
wa, jako starsza wiekjem njew^asta, nabyła z latąmi 
doświadczenia, i odrzucjła jiropozyeję Grubera.

Odstępne, kUry pobierali Gruberowie miało być 
rzekomo użyte na rekonstrukcję mieszkań. Jak w

praktyce wyglądała owa rekonstrukcja przedstawiła O- 
negdaj na rozprawie M. Posannowa, twierdząc, że 
okna jej mieszkanja były tak „zrekonstruowane", że 
nie można je otwjerać. gdyż wypadają całe z ramami. 
Gruber bowjerri za pobrane dolary rekonstruował, ale 
piekarnię która j st jego własnością.

Onegdaj odbyła się rozprawa w sądzie karnym. 
Antonj Gruber z wielkim rescektenr i szacunkiem od­
nosi się do dolarów oraz do sądu, nje jaw ił się więc 
Przed obliczem sędziego r. Szulisławskjego, chcąc mu 
zaoszczędzić swego widoku. Nje jawjł się również 
Hersch Uram. zapewne, by nje świadczyć obciąża- 
jąco przeciw oskarżonym. W obec tego sędzia o d ro ­
czył rozprawę ną 25. b. m., aby w dniu tym wedle 
wszelkich zasad i skrupułów’ ustawowych .sprosto­
wać' pijawkom mieszkaniowym ścieżkę wiodącą do 
kryminału.

TRZY LUTA WIĘZIENIA ZAMIAST SZUBIENICY.
\'i W czoraj zakończyła się rozprawa przeciw A lek­
sandrowi Władyce, oskarżonemu o  zbrodnię brato- 
Sojstwa, skazanemu poprzednio na karę śmierci przez 
powieszenie. W yrok ten, jak wiadomo, został znie­
siony przez sąd najwyższy. Sędziowie przysięgli po- 
twjerdzjli wczoraj pytanje w kierunku zbrodni za dój - 
stwa, trybunał skaza) go na 3 lata ciężkiego, i o b o ­
strzonego więzienia.

om
^{ronika przemgska

WYKRYCIE WIELKIEJ SZAJKI ZLODZIEJSKIĘJ. 
W  PRZEMYŚLU Po %vjelu mozołach udało się poli­
cji wykryć wielką szajkę złodziejską, która grasu­
jąc od dłuższego czasu, dokonała szeregu śmiałych 
włamań.

Całą szajkę osadzono w więzieniu i odebrano 
wjelo wysokowartoścdowych rzeczy, pochodzących z 
Ostatnich włamań.

JESZCZE JEDNO SAMOBÓISTWO. Do szeregu sa­
mobójstw, popełnionych w naszem mieście’, przybywa 
jeszHcze jedno. Oto onegdaj njejaka Zofja Hollender. 
mężatka w  zamiarze samobójczym wypita znaczną 
dozę lyzoln. W  stan je groźnym odstawiło ją pogotowie 
do szpitala powszechnego.

Wczorajsze uchwały Magistratu
Xn wczornjszem posiudzuniu Magistratu 

udzielono k.on sensu yo budowę parterowego 
Ćllgmu przy ul. PnulSnHw. oraz zatwierdzono 
dodatkowe plany na budowo willi przy ul. 
Strzjala.

25 osćtb ukarano za nieprzestrzeganie

Sekcji strzeleckiej,, i przydzielono członkom komisji 
zakres pracy organizacyjnej. Następne posiedzenie Sek­
cji strzeleckiej odbędzje sję w sobotę dnja 19. lutego 
o  godzinie 6—tej wieczór w- lokalu przy ulicy Piekar­
skiej I. 53.

Wspólne posjedzenie Sekcji organ;zacyjnej, strze­
leckiej i prssow-ej dla ogól g o  om ów-jen; a przebie­
gu prac organizacyjnych odbędzje się w  njedzielę.

cz .ysiośśh  na c h o d n ik a c h . 10  o s ó b  nlćarano dnja 27. lutego o godz. 11. rano w  ratuszu w sali

PROJEKT ORGANIZACJI WŁADZ PIERWSZEJ 
I DRUGIEJ INSTANCJI.

WARSZAWA. 15. lutego Oel. wł ). Mini- 
stelrstwo spraw wtwnętrzjnyich ukończyło prd 
ice przygotowawcze do wydania dekretu Pre­
zydenta w sprawie organizacji władz pierw­
szej i drugiej instancji. Ta organizacja wzo­
rowana jest na odpowie*dniej pruskiej' ustawie!

grzywną od 30—100. zł. za niewykonanie ro 
ból sanitarnych wewnątrz realności, oraz 
10 osói) za przekroczenie przepisów woj­
sko w ycii

Zatwierdzono utfwą instrukcje dla Za- 
kładu czyszczenia miasta, dla urztedu wete­
rynaryjnego i dla dyrektora rzeźni miej­
skiej.

Zezwolono D O h VI na odbywanie 
W' salach giinnast. pzkół miejskich ćwiczeń 
dla cielów wychowania fizycznego młodzie­
ży. oraz zezwolono dodąlkoWO na zarejestro­
wanie obligów pożytezki miejsk. 5.700 kor; 
nomin. wartości.

Poziatem nabyło od małz. Milskich cz ść 
K-rusznika o obszarze 400 sążni kwadr

posiedzeń Magistratu miasta Lwowa.

Z  życia Kom itetu obchodu Im ienin 
M arszalka Piłsudskiego.

W  piątek, daj.i 11. lutego odbyło się posiedzę i? 
Sekcji organizacyinzj. W  porządku obrad ustalono b ro -  
;ram uroczystości na dfcjfeń 18 i 49. injarca i jozdzłfc- 
'ono czynności organ^ .acyjne.

Tegoż dnia odbyło się posiedzenie Sekcji praso­
wej, która zajęła się sprawami wydania popularna] 
broszury o Marszałku Piłsudskim, jwydania odezwy itp.

W  sobotę, dnia 12. lutego odbyło się posiedzenia

Co się dzieie w Kownie?
Masowe aresztowania robotników i roz­

wiązanie 16 Związków Zaw.
KOWNO, 15. lutego. (AW). W związku 

z zaostrzeniem się kursu rządowego przeciw, 
pa.rljoim lewicowym zachodzi obawa czynne­
go wysląpienia socjalistów i ludbwlców. Na 
pod'slawie tajnego rozkazu, łwydanego przez 
premiera Waldiemarasa, aresztowano 28 w!v| 
bitniejs/ycii wrzywódlców ruchu robotnicze'- 
go i rozwiązano 1 fi związków' zawodowych- 
Masowe aresztowania wywołują wśród lud­
ności robotniczej silne wzburzenie. W  K0" 
wnje ulitóimi przechodżą patrole wojskowe. 
Gmachy rządowe sUzeżone są przez policję.

ZERWANIE ROKOWAŃ ANG,- CHIŃSKICH.

iWAItSZAWA. 15. iulego (lei. w l.). Biuro 
Reulera donosi o, ostatecz.nem zerwaniu ro-* 
ko w a ii tu i rdzy rza.dei" kantońskim. a dele- 
gatejin1' Angi jj.
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O ochronę szkolnictwa polskiego na Górnym Śląsku
Rezolucja sejmowej

WARSZAWA 1.1. lutego. (Pal ), Dziś 
•na posiedzeń i u sejmowej komisji oświato­
wej po referacie p. Korneckiego w sprawie 
wniosku ZjŁĘS. o szkolnictwie na Górnym 
Śląsku, przyjęto rezolucję następującej tre­
ści :

1. Sejm wzywa Rząd do przeciwdziała­
nia germanizacji ludności polskie przez 
szkole mniejszości niemieckiej, zakładane i 
utrz mywane na skutek agitacji Volksbun- 
dn dla dzieci polskich, wskutek tendencyj­
nego interpretowania konwencji 'Genewskiej 
przez prezesa komisji mieszanej na korzyść 
N ie m c ó w .

komisji oświatowej.
2. W obec skarg wniesionych przez 

Niemców do Ligi '  aroaóW Sejm wzywa 
Rzląd do energicznego działania w tej spra­
wie i wykapania na forum Ligi Narodów 
uprzywilejowania Niemców na polskim G. 
Śląsku, a pokrzywdzenia ludności polskiej 
po stronie niemieckiej.

3. Sejm wzywa Rząd do jak najrychlej­
szego uregulowania ustawodawstwa szkol - 
nego w województwie Śląskiem przez przed­
łożenie odpowiednich projektów ustaw sej­
mów” śląskiemu oraz zasadniczego uzgo­
dnienia statutu śląskiego Z  konstytucją Rze- 
cz(ypospołitej.

Skład Rady Samorządowej
WARSZAWA. 1,1. lutego (tel. w ł.). Sina­

wa utworzenia Rady, samorządowej przy! 
ministerstwie spraw wewnętrznych, jest na| 
ukończeniu. Projekt statutu przcv”diuje. że 
udział w niej biorą pod przewodnictwem mii 
nistra: 4 przedstawiciele Związku Miast Pol­
skich. 4 przedstawiciele zrzeszeń i związków.'

państwowych, oraz gmin miejskich. .1 przed­
stawiciele związku pracow ników komunal­
nych. 1 przedstawiciel Tym cza sowiego Wy­
działu samorządowego w Alałopolsce, 1 
przedstawi* iel starostw1 krajowych W  Wiel 
ko poi sec i na Pomorzu, oraz 5 członków 
powołanych przez ministra.

-1

Szklanka krwi za 300 złotych.
WARSZAWA. 15. lutego. W  jednym 

z tutejszych szpitali, zaszedł tragiczny, wypa­
dek. niepozbawiony ponurej senzaeji. U żo­
ny kupca z Lublina, niejakiego Kirschbau- 
nia. nastąpił prze a kilku dniami gwałtowny 
wybuch krwi. Lekarze jako jedyny ratunek 
dla chorej uznali konieczność transfuzji 
krwi. wobec '-zfcigo mąż jej ogłosił w ga­
metach anons, w którym ofiarował

1000 ZŁOTYCH ZA SZKLANKĘ 
KRWI.

potrzebnej do transfuzji. Na anons ten zgło­
siło się 82 osób. chcacyfch sprzedać swą 
krew nas cele transfuzji. W  szpitalu przyszło 
do Licytacji, ponieważ z mowodu konkuren­
cji wiem oświadczyło, że

CHCE SW.\ KREW SPRZED W PO TAŃ­
SZEJ CENIE.

: ajfańszą ofertę, bo żądając® tylko 300 
złotych, zgłosił miody uczeń szkoły rabinac- 
kiej. Komendor i krew jego przeszczepiono 
chorej. Dostała ona atoli w nastiępsfwie 
transfuzji wstrząsu nerwowego, który

PRZERODZIŁ SIĘ W  ATAK FURJI 
i niebawem zmarła.

Lekarze wyrażają zapatrywanie. że 
krew Komandora nieszczęśliwym wypad­
kiem nie nadawała się ao transfuzji, chociaż 
śledztwo wykazało, że byt on zupełnie zdro­
wym osobnikiem.

!*>

I katastrofy okrętowe w kanale la Manche.
Wskutek mgły dwa okręty zatonęły, dwa osiadły na mieliźnie, a dziesięć jest

uszkodzonych.
LONDYN. 14. lutego. W  ciągu ubiegłej 

s o b o t y  i niedzieli nad kanałem angielskim 
zaległa lak IgęsO mgła, że stała się ona powo­
dem 1 t wypadków kolizji parostatków.
W  dWóch (wypadkach, wskutek1 zderzenia, 
dwa parowce zatonęły, zdołano jednak ura­
tować wszystkich pasażerów1.

Nocy, wczorajszej mgła opadła nad Lon­
dynem i znaczną częścią Anglji. \Y pobli­
żu Dungenes parowiec szw;eazki ,.Frannas“

osiadł na mietrźTlifc i zaczął tonąć Zagrożo­
nemu statkowi pospieszono z pomocą, dzięki 
której udało się naprawić szkód- i skiero­
wać parowiec do Doyer Inny parowiec, u-1 
Irzymujący stalą komunikację między An- 
glją. a kontynentem, rozbił się u wejścia' 
do portu w Dover.

Ogółem w' ciągu ostatnich 48 godzin 
zatonęły awa okręty, dwa osiadły na mie­
liźnie. a 10 uległo ciężkiemu uszkodzeniu.

Krwawe wybory w Rosji sowieckiej.
MOSKWA. j4. lutego. 'Zamachy terory- 

styczne, dokonywane w1 związku z przepro­
wadzanymi wyborami do sowietów, przy­
brały w niektórych okolicach formę zorga­

nizowanego terom przeciwko władzom so­
wieckim. W  ciągu ostatniego tygodnia za­
li ito na prowincji 6 ur^ędhików wybor­
czych. , |

Konflikt rządu z sejm em . — Ekspose wicepremiera Bartla.
.Czas"  zastanawia się nad ostatnią syluacją, ja­

ka wynjkła pomiędzy sejmem i rządem :

h o  przesilenia gabinetowego njcrna żadnych, ale 
to żadnych iow odów Nawet nieprzyjaciele rządu 
nje mogą właściwie wskazać, dlaczegoby go nale­
żało w tej chwili obalać. Na .njejednem polu widzi 
sję raczej polepszenje, aniżeli pogorszenie w sto- 
si.nku do stanu rzeczy z przed roku. Lepszem 
jest przedewszystkjcm położenie gospodarcze i 
lepszym jest budżet. Na to, co jest w Polsce złem, 
w tej chwjli, obalenie rządu nje zdołałoby pora­
dzie

Niema żadnej szansy, aby stworzyć w tej 
chwjli jariś rząd lepszy, sprawnjej działający i 
i więcej fachowy, anjżelj obecny, chociaż ten tak 
łatwo z tego właśnie punktu widzenia krytykować.

Rząd opozycję sejmu postanowił zlekceważyć 
Opiera się przecież na wojsku a nje na sejmie 
a sejm utrzymuje tylko jako pożądaną z pewnych 
względów dekorację teatralną, zakrywającą fakt 
dyktatury militarnej. Jest zresztą pewny, że sejm 
i senat mogą okazywać złe humory, ale do wła­
snego rozwjązanja nje dążą i dlatego dobrze się 
namuślą przed każdym wnioskiem o votum nie­
ufności.

Tow. poseł Czapiński, analizując ekspose wicepr. 
Bartla, wygłoszone ostatnio w sejmie przyznaje, iż 
pewne części tej mowy miały charakter dodatni, słu­
sznie krytykuje jednak część m owy, dotyczącej sam o­
rządów :

„Zgoła skandalem jest ustęp o samorządach. W 
Izbje na lewicy zapanowała poprostu konsterna- 
Co to znaczy? Komisja administracyjna uczciwie i 
gorliwje pracowała lata cale, stronnictwa niemal 
doszły do porozumienia. Rząd p. B. milczał. Na­
gle w piątek oświadcza „projektów tych nie m o­
żemy przyjąć za podstawę do współpracy z kom i­
sją administracyjną11. Nawet za „podstawę" nie! 
Dlaczego?! Bo rząd niepokoją „wzajemne stos- 
sunki organów- ustaw odawczych i (wykonawczych" 
które uważa za zasadnicze" i t. d. A więc co ?  
Pełnomocnictw w zakresie samorządu rząd nie 
posiada. W ięc co dalej? Dalej będzie bez końca 
trwał obecny, ohydny stan, na który żali się sam 
rząd. I dlaczego ma cierpieć Małopolska, gdzie 
rządzą komisarze, „bajraty", Mir ja In a radty i t. d. 
podczas gdy reszta Polski lita demokratyczne pra­
w o wyborcze? Rząd troszkę uspokaja: 1) Należy 
rozszerzyć na Matopolskę postanowienie dekretu 
o  samorządzie powiatowym', i 2) zmodernizować 
ordynację wyborczą do gmin. Rząd jest tu gotów 
poprzeć inicjatywę poselską, zastrzegając sobie 
wolną rękę w stprawje ordynacji wynorczej (!) 
Co to znaczy „zm odernizow ać"!? I jaka to ma 
być „wolna ręka"? kurjalność we wsch. Mato- 
■pOlsce? I (dlaczego taki bafandńlski język w tym u- 
stępie: „Rząd gotów jest poprzeć inicjatywę" i 
skandalem i odezwje się bardzo gtośnem echem 
t. d. Wszystko to razem — powtarzamy —  jest 
w Małopolsce, echem bardzo dla rządu p. Bartla, 
niemiłem!" •
M owa wicepr. Bartla dotycząca samorządów —  

to woda na młyn reakcji polskiej.
PPS. przecjwko takiemu stawjan (u sprawy prote­

stuje kategorycznie. W  dniu onegdejszym, dał temu w y­
raz tow pios. Jaworowski, \v mowie pośwąęcionej pre- 
wje w zupełności spraw-je samorządów.

PPS. może zgodzić się tylko na taką ustawę, p o - 
stanowjenja której nje byłyby zwrócone przeciwko 
mniejszościom narodowym i ogółow j szerokich mas 
ludowych.

— :: :—

Odczyt o M arsz. FUsudsfdm w  Sorbonie.
PAR\Ż. 15. lutego. (Pal.). Staraniem 

Stowarzyszenia Przyjaciół Polski odbyt się. 
jto Sorbonie odchyl hr. de Raittchache o 
Marszałku Piłsudskim. Z wielką znajomo­
ścią rzecz\ prelegentka streściła główne 
momenty z życia marszałka Piłsudskiego, 
poświęconego niezmordowanej prac* nad 
odm refowaniem niepodległego państwa pol­
skiego. wykazując nadzwyczajną m oc jegoi 
prawdziwie wyraźnego charakteru. Dłuższy 
ustęp poświęciła prelegentka spraWie tw'o- 
rzdnia Legjonów i roli ich w1 odzyskaniu 
niepodległości. Po zakończeniu odczytu, kló- 
ry przyjęły został rzęsistymi oklask-mi przez 
sziczetnie zaj>(4niająoą -and ylor ju.ni puliliczr 
jność wyświetlone zostały przeźrocza z ży­
le a m arszałka  Piłsudskiego, oraz przeźrocza 
z widokami rodzinnego miasta marszałka. 
Przeźrocza Komentowała pi Rosa Biailly. ge­
neralna sekretarka Stowarzyszenia Przyja­
ciół PoIsKi. i

Trzęsienie ziemi w Jugosławii
Dalsze szczegóły — 600 ofiar w ludziach.

RlALOGRóD. 15. lutego. (Pal ). W e­
dług nadeszłych tu wiadomości, szkody, wy­
wołane wczlorajszem trzęsieniem zjem i są 
o wiele większe niż pierwotnie przypuszcza­
no. W Rośni. Hercegowinie i Dalmacji ty­
siące domów zostało zupełnie zniszczonych.. 
Liczb.a ofia w ludziach sięga 600 osób. —l 
Szkody małerjalne obliczają na miljiony di­
narów. Trzęsienie ziemi odczuto na calem) 
wybrzeżu morskfiem od Tryjestu do Bari 
Jak przypuszczają, ognisko trzęsienia znaj­
dowało się na dnie morskiem. a jego Cen­
trum oddalone jest o 45 kim. na południe! 
od Mostaru. Południowa część Hercegowiny 
przedstawia jedną wielka, ruinę. Ludność 
z obawy przed powtórzeniem się trzęsienia 
obozuje pod gołem niebeim. )
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Do wiadomości Dyrekcji M. Z. E.
O dłuższego .czasu przy płaceniu nale- 

żylośd  za prąd do Ino Lor u i światła muszę 
stayziać formalną walkę z inkasentami M. 
Z. E. o 'uzyskanie kartki na zwłokę 8-dniow'ą. 
W  cziasie obecnej slagnacji i zastoju nie 
każdy rozporządza goLówką a wiadiomem 
_est. że po otyzylmaniu kartki muszę wpłacić; 
należytość w Dyrekcji AT. Z. E. jednakże 
o trzy dni później. W ruchu kupieckim czyi 
zawodowym zwłoka laka odgrywa często du­
żą rolę. — Ponieważ opór wspomnianych 
osobników zdarza się każdego miesiąca u 
wszystkich odbiorców prądu (na co mam 
dowody) postanowiłem rzecz |całą zbaciać.
»dyż wiem. że istnieje uchwała Reprezeriia-

cji Mieiskicj w tym kierunku, że w razie za­
żądania przez odbiorcę prądu, kartki zwłoki 
wpłaty, inkasenci winni bez szemrania karikę 
taką zostawić.

Niechęć tą tłumaczyłem sobie jako wy­
bryk inkasentów, lub yhęć zyskania więk­
szego procentu, które pobierają od ilości 
ziainkasowanyicb rachunków. — Tymczasem 
sprawdziłem, że w tym wypadku inkasenci 
są zupełnie niewinni, albowiem są ofiarami 
swego szefa, który ich ściga za każdy rachu­
nek przyniesiony na tąk zwane wyłączenie 
Dowiedziałem się przytem. że oprócz wymy­
ślali p. Bąrysa od pastuchów i t. p., jakoteż 
gderań ze strony jego serdecznej zastępczyni'

I nakłada się na odbiorców karę w procentach, 
j jeżeli z miejsca nie uiszczą rachunku. Do­

chodzi do Lakich scen, że inkasent błaga ze 
łzami w oczach ażeby zaraz zapłacić rachu­
nek. : powiada, że kolega dzień przedtem 
nie dostał żadnych' (rachunków1, że został za- 
wwszlony w1 swoich czynnościach, dl a lego. 
że przyniósł kilkanaście rac u linków na wy­
łączenie. — Podobne wypadki dzieją się bar- 
dzb często. — niesłusznie krzywdzi się tegoj 
który spełnił swój obowiązek.

Pożądanem by też było aby sam szef 
wybrał się na inkaso, naprzykład w1 sobotę 
na Ill-cią  dzielnicę; ile rachunków on zre­
alizuje (V). Oprócz powyższego przykładu 
możeby się zwrócił po informacje dlo innych 
miast, jaki procent rachunków inkasuje się 
w miesiącu ?

Wobec, takiego stanu rzeczy zwracam się 
do Dyrekcji Al. Z. E. ażeby, zwróciła uwagę 
owemu szefowi, że uchwała Rady Miejskiej' 
jest obowiązującą, a personal tylko wyko­
nawcą.

Niechaj p. Barys nie zmusza swym po­
stępowaniem do wypełniania szpalt dzienni­
ków sprawami jego oddziału, jeżeli dotycb-1 
czas był przez swych podwładnych wychwa­
lany.

Jeden z odbiorców.

P. starosta ztoezowshi nie respekluie S gooz. c z n u  praey.

Z  sali koncertowej.
Stefan Askenase

Robotnicy jajczarscy w Złoczowie pro­
wadzą akcje o wprowadzenie w życie ośmiu 
godzi sinego czasu pracy. Robotnicy kilka­
krotnie zwracali się z pelnem zaufaniem do 
wladź, ażeby władze wzięły- ich w obronę 
przed1 samowolą właściciela składu jaj. pi 
Mausbępga i synów. Jśiedy robotnicy oświad­
czyli. że istnieje w Państwie polskim usta­
wa o osmio-godzinnem cząsie pracy, naten­
czas właściciel składu jaj p. Ma ust)erg o- 
świadczył. że dla takich -roboLników. któ­
rzy, chcą pracować tylko osiem godzin, 011 
niema pracy w swojem składzie. Robotni­
cy  już piąty tydzień stoją w ofiarnej walce 
a p. starosta w propondwlanej przez siebie 
umowie napisał, że robotnikom nie wolno 
symulować w cząsie pracy, nie wolno im 
rozimawiuć z innemi robotnikami i t. p. 
bzdury niemające nic wspólnego z usl. prze­
mysłową. \V ubiegłym tygodniu roboLnicy 
dwukrotnie odbyli pertraktacje, przy w sd óP  
udziale sekr. okr. tow Kusznira. W obec upo­
ru p. Mausberga i synów, którzy w! umowie 
chcieli wstawić punkt, że wolno im przyj-

jitnować robotników z innych miejscowości 
| do zgody nie doszło. A trzeba pamiętać, żó 
‘ 15 .robotników w1 miejscu niema pracy a pj 
Ałłausi)ergowi nie podobają się li tylko z| 
tego powodu, że należą do Związku Robot.! 
Przem. Spożywczego. Potentat handlu jaji 
Alausbe.rg mając poparcie u p. starosty niej 
uzlnaje zatwierdzonych Związków' zawodo-j 
wych. W sobotę dnia 12 lutego, kiedy robo­
tnicy odnieśli się o pomoc do p. starosty-, to 
p. starosta zbeształ robotników i oświad-i 
•cziył jeżeli dwiaj (wybrani przez Mausberga: 
nie powrócą 00 pracy to każe tcli areszto-i 
w ać(!). W lej zaś sprawie, że pracują ro-< 
botnioy z innych miejscowości a złoczow- 
scy chodzą bez pracy to p. starosta oświad-i 
dzył ,.że to wsio w po,rjadku“ . Władze cen­
tralne co innego a p. starosta w Złoczowie 
ma i  nne istaw-y i także co innego. Panie sta­
rosto ! Trzeba panu przypomnieć. że 8-mio 
godzinny -czas pracy w Polsce jest ustawjowy 
a pan starosta pobiera swoje pobory ze skar­
bu polskiego.

odaawna jest uznany za wysoce uzdolnionego 
piamstę. Sonoiie wyKsziairenie przy w odzonych  zdol­
nościach muzyczny cli zapewniło mu istotne waiory 
w dziedzinie sztuki odtwórczej —  przejrzystą, jasną, 
pewną technikę, miękkość uuerzenk* i subtelne wy­
czucie imencji Kompozytora. L>o ooem  jego wyso­
kich aspiracji i krytycyzmu w stosunku do „now o­
ści" jest też układ programu.

Na pierwszy pian wysunęły się tu charaktery­
styczne warjacje Brahms‘a i Bonata Kustica Tans­
mana. Warjacje Brahmsa stanowią jeden z najwarto­
ściowszych 1 najpiękniejszych utworów poważnej li­
teratury muzycznej. Zbudowane na temacie Handla, 
v>yjętyiiTi z sujty H-dur z małej iormy rozrosły się w 
pOiężne dzieło Brahmsa, złozone z 25 warjacji, zamy­
kających się fugą. Utrzymane w stylu Handla, posia­
dają wybitnie Brahmsowską faKturę fortepianową, 
wymagającą zupełnie specjalnej techniki. Poza zwy­
kłą sprawnością ula pokonanja pochodow .tercjowych, 
sekstowych. oktawowych przezwyciężenia szerokie 
dyspozycji i rozpiętosej melodji i podstawy harmo­
nicznej, Koniecznem jest uchwycenie swoistego rytmu 
Brahmsa, tak często kojarzącego odrebne okresy ryt­
miczne i nadanje brznijeniu przymglonej barwy wska­
zującej jakby na północne pochodzenie Brahmsa. 
Askenazy doskonale zachował wiaściwości stylu 
Brahmsa i wogóle w Brahmsie najlepiej ujawnił nie- 
tylko zewnętrzną ale i wewnętrzną stronę swej gry. 
Drugim dunktem programu, który zadecydował o  po­
wodzeniu Askenazego była Sonata Rustica Tansmana, 
młodego kompozytora Polaka, zamieszkałego w Pa­
ryżu i cieszącego się wjelkjem uznanjem w  sferach 
muzycznych.- , <

Gorączkowe poszukiwanie nowych wartości —

U

przejasvja się we wszystkich dziedzinach życia, a 
więc i w dziedzinie estetyki muzycznej.

Dotychczasowa twórczość Tansmana jest prze- 
dewszystkjem negacją tego, co dotąd obowiązywało.- 
jest „wyzwoleniem się" z pod panowania systemu- 
tonalnego 1 jurzechyieniem się w  stronę atonalności.
Pod względem formalnym najbardziej klasyczna jest 
część pierwsza, zawierająca w ekspozycji sjhiie kon- . 
trastujące tematy. Część trzecia Danza Feuteva roz­
brzmiewa wesołą nutą ludową o wybitnie tanecznym 
charakterze. Najpiękniejsza jednak jest część druga, 
śpiewna -cantjlena o trochę niezdecydowanej tonacji, 
co może jeszcze bardziej uwydatnia jej liryzm. Cie­
płe, delikatne wykonanie sonaty w znacznej mierze 
rozstrzygnęło o jej powodzeniu.

Z dalszycn numerów poaoDały się Chopin, zwłasz­
cza etujdy, sądzę jednak, że zbytnie Podkreślanie nut ' 
harmonji jest niepotrzebnym efektem, lembardzjej, że  
gra Askenazego jest sama przez się interesująca, czego 
najlepszym dow-odem było gorące przyjęcie ze stro ­
ny publiczności, w  konsekwencji —  szereg bisów.

A. S. Z ,

dlaczego Nawy JorH rozbudowuje się wzwyż a nie wszerz ?
Chińczyk —  kandydatem  na posła, 

z  Lo ndynu.

Ca lat wielu słyszymy O drapaczach nieba w No­
wym Jorku, t. j. domach o  kilkudziesięciu piętrach, 
budowanych z żelazo- betonu. W  porównaniu z ni- 
skieari dworkami i pałacykami z irzed wieków są 
to gmachy potwornej wielkości i wysokości, ale 
napewno są one mniej miłe i mnjej „przytulne" niż 
dawne niskie izby lub komnaty. Dlaczegóż więc Nowy 
Jork tak masowo stawia te nowoczesne ale niewy­
godne budowle zamiast pięknych, stylowych domów, 
jakich pełno jest rozsianych w starej Europie.

Odpowiedź na to znajdziemy po przyjrzeniu się 
przestrzeni, jaką to 7 milionowe miasto zajmuje. —  
Ctóż przestrzeń Nowego jorku albo raczej długa, 
wąska wyspa Manhaltan, na której miasto to się 
rozsiadło wynosi około  trzy kilometry szerokości 
a 20 kjlom,etrów długości. Jest to obszar, odpowia­
dający mniej więcej wielkości Lwowa z przyległymi 
wsiami i na tej przestrzeni mieści się około 7 m iljo- 
nówr ludzi, podczas gdy w całej Małopolsce mieszka 
około  8 mi)jonów ludzi.

Gdyby więc Nowy Jork nie budował się w  zwyż 
musiałby zginąć od przerostu.

W  miarę więc, jak wzrastała liczba mieszkań­
ców  Nowego Jorku (79.000 w r. 1800, a 696.000 w 1 
1850 r., 2,500.000 w  r. 1890, zaś więcej niż 7 m iljo- 
nów dz>siaj, nie licząc 3 miljonowych przedmieść) —  
budowano domp mieszkalne na owych 20 kilome­

trach skały, ale ruch wielkich interesów byt nadal 
skupiony na przestrzeni około 4 kilometrów kwadra­
towych w dolnej części miasta. Pewien w jęc archi 
tekt pod nauskjem konieczności, zbudował dom o 
10 piętrach, ujęty w rusztowania stalowe i lak naro­
dził się dramcz nieba, który miał osiągnąć 57 pię­
ter i 792 stóp wysokości z drapaczem znanym jako 
W oolworth Building. 1 j

Ale drapacze nieba są w staiąe przekształcania 
się. Władze miejskie w Nowym Jorku, narzuciły pe­
wne reguły budowniczym drapaczy njeba. Wedle tych 
zasad1 sztuka ich architekta polega na znalezieniu mo­
żliwie największej przestrzeń j mieszkalnej zapomocą 
kombinacji coraz to bardziej cofających się od ulicy 
planów górnych. Ulica więc, zamiast pewnego rodzaju 
prostolinijnego rowu, rozszerza się stopniowo, po- 
cząw-szy od1 pewnej wysokości. Ale mimo tego ulep­
szenia, tragedją niejako Nowego Jorku jest zanik świa­
tła,. I hak np. w ciągu kjiku lat Park Avenue zamie­
niła się na pewnego rodzaju korytarz mroczny.

Z konieczności Nowy Jork rozbudowuje się da­
lej, burząc „stare" domy o kilkunastu piętrach, sto­
jące zaledwje od kilkunastu lat a na ich miejsce sia- 
wja nowe, kO piątrowe.

Dobre interesy robią na tern oczywiście właści­
ciele domów, którzy po wybudowaniu takiego olbrzy­
miego drapacza podwajają rychło swe majątki.

LONDYN, 15. lutego. Part ja pracy u ' 
chwaliła w jednym z londyńskich okręgów 
wyborczych postawić kandydaturę p r z e w ó d 1* 
icy mieszkających w Londynie Chińczyków. 
Fimga. Ina posła do parlamentu. Okręg) * n 
reprezentuje dotąd poseł konserwatywny.

O ile Fung zostanie wybrany za s ią d z ie  
w parlamencie angielskim obok Hindusa SaH 
klalsary. jako drugi poseł ..kolorowy".

Bezntafna bielizna dla niem owląt w Wiedniu
Radny miasta Wjednia tow-. Brejtner w Jednej ze 

swych mów — w której przedstawia zdobycze so- 
cjelno-polnyczne miasta za rządów socjalistycznych 
i druzgoce wprost krytyką wrogów klasy robotni­
czej —  zapowiedział „akcję bieljźnjaną" na korzyść 
matki vi niemowląt.

Akcja ta już się rozpoczyna. W  najbliższym cza- 
sje, kobiety ciężarne, będące obywatelkami gminy,, 
w- ostatnich dwu miesiącach ciąży, o jle sobie życzyć 
będą,-* dostaną bieliznę dla niemowląt.

Kobiety te muszą się zgłosić w biurze poradni 
dla matek, lub w Urzędzie opieki nad młodzieżą, 
gdzje otrzymują bezpłatnie bieliznę dla dziecka, a 
ponadto prześcieredełka kąpielowe, bjeliznę na px>- 
ścje! i inne jeszcze przedmjOtyjBpotrzebne przy pie­
lęgnowaniu niemowlęcia

*
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Zapobieganie ciąż
Małgorzata Sanger, jako pielęgniarka i „siostra", 

zwiedzając najuboższe dzielnice Now. Jorku, uświa- 
-domiła sobie, że kobiety marnieją fizycznie i du­
chowo skutKiem częstych ciąży i połogów, co powo­
duje, że mężowie ich uciekają z ciasnych nor im t- 

-szkanjowych, odwracając się od wynędzniałych, znu­
żonych żon-matek, niepodobnych do owych kwitną­
cych, piEłnych sil i życia kobjet, które przed niedaw- 
nemi laty pojęli byli za żony.

Współczuciem i liloścją nad tenu biednemi stw o- 
rzeinami zdjęła, ipianj Sanger popełnjła czyn, który 
karze us.awa: dawała zrozpaczonym kobietom rady 
—  nje celem spędzenia płodu, lecz celem zapobieżenia 

.poczęeju i za to dostała się do więzienia.
Na podstawie doznanych przejść doszła do p o ­

znania, że ustawa ta
JEST USTAWĄ KLASOWĄ

zwracającą się przeciw bjednym i słabym. Od tego 
dopiero czasu stała się njestrudzoną, gorącą propa­
gatorką prawa zapobiegania zbyt częstym ciążom, 
czego dzisiaj już domagają się' najwybitniejsi leka­
rze, ekonomiści statystycy itp.

Pani Sanger ogłosiła też książkę p. t ,: ,.Regulo­
wanie narodzin jako zagadnjenje kultury" i chociaż 
i  stawa, na podstawie której ją uwięziono, jeszcze nie 
została znjesiona, dzisjaj w Ameryce istnjeje ogromna 
ilość

PORADNI DLA MATEK,
funkcjonujących bez przeszkody.

W  ANGLJI, gdzie ustawa mniej jest srogja, małe 
koło odważnych bojowników walczy o  takie po­
radnie i ustawowe tychże uznanie.

Równjeż w innych krajach widzimy usiłowania 
z najpoważniejszych stron do uregulowania tej pie- 
kającej spTawy. W  Chrystianii fakultet medyczny orze­
ka, że usiłowania kobjet celem zapobieżenia poczę­
ciu nje dadzą się sprowadzić do motywów' egoistycz­
nych, lecz

DO PRZYCZYN GOSPODARCZYCH.
Sumienni rodzice, njeposiadający środków', nje 

,chcą wydawaniem na świat nowych dziecj ograniczać 
praw dzieci już narodzonych do pożywienia, odzie­
ży, wychow ania, itd Boją się, że nje podołają tym 
.obowiązkom.

Ponieważ nadto ciąża zagraża życiu i zdrowiu

a n e g d o t y  o
Btabe, dziwaczne aż do śmieszności, lub wprost 

•nieprawdopodobne są często motywy, które małżon­
k o w i  znudzeni lub zmeczeni wspólnem pożyciem, 
przedKładeją w celu uzysKania rozwodu tam, gdzie 
w ogóle jest on dopuszczalny.

ładnym z przykładów' takich dziwacznych przy­
czyn, skłaniających do starania się o rozwód, były 
podane przez aktorkę filmową Małgorzatę Brunner 
z Los Angelos. Oświadczyła ona mianowicie, że mąż 
jej miał zwyczaj jadania surowej cebuli, a po jeJI spo­
życiu cał< wał swoją żonę. —  „Czyż możliw e jest —  
pytała małżonka —  żyć z człowiekiem tak przy­
krym" ?

Niedawno zn o w u  pewna panj z Lille, która Wyszła 
zsmąż za bogatego kupca, nje ukrywając sw ego pra­
gnienie zostania marzonką deputowanego, zniecier­
pliwione czekaniem, zażądała po pewnym czasie p o ­
rycia małżeńskiego rozwodu, motywując, że „oszu- 
K«no ją i zawiedzjono wr jej słusznych aspiracjach".

W Turcji pewna dama skorzystała z nowych praw 
republiki, aby zażądać rozwodu pod pretekstem, że 
mąż jej jest lunatykiem. Choroba jego objawiała się 
w  ten sposób, że w  nocy wstawał i uzbroiwszy się 
w  rewolwer, skierowywał go w stronę żony. Zw y­
kle. po chwili, jakby po przebudzeniu się, odkładał 
broń na bok i w racał spokojnie do łóżka, do snu.

—  A jeżeli pewnego dnia nje przebudzi się i 
wystrzeli? —  zauważyła żona. -

W  roku 1923 pani White z Minneaoolis (Stany 
Zjednoczone) opowiada, że mąż jej o c  dwóch lat o - 
garajęty jest radjomianją do tego stopnia, że, aby 
odbierać audycje z odległych stacyj, przesiadywał do 
późnej nocy przy aparacie i zmuszał ją, do dotrzy- 
fnywsniB mn towarzystwa i brania udziału w 1 roz­
m ow ie z przyjaciółmi, telefonującymi z różnych da­
lekich stacyj. Ponadto, mąż ograniczał dodatki d o ­
m ow e do najkonieczniejszych potrzeb, poświęcając

f i macierzyństwu.
tak matki jak i dziecka, „fakultet uważa, że należy 
dawać zamężnym matkom możność poznania tech­
niki zapobieganja poczęciu". Uświadamianie powinno 
odbywać się wyłącznie przez lekarzy, celem uniknię­
cia wszelkiego niebezpieczeństwa.

Na jednem ze zgromadzeń amerykańskiego sto­
warzyszenia higjenicznego powjedział dr. Knopf: W  a­
lu lekarzy wyraża mniemanie, że
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nawet w początkowych, uleczyć się dających stadjach 
skitkjem następstw ciąży, których byłoby się unis- 
nęło, gdyby kobiety te znały środki, ciążę zabezpie­
czające. i

Liczby statystyczne z r. 1919 wykazu ą, że wy­
padki śmierci jako następstwa połogi, były liczniej­
sze niż śmierci z powodu dyfterji. Statystyka nadto 
wykazuje, jak

OLBRZYMIA JEST ŚMIERTELNOŚĆ NIEMOWLĄT
wedle klas ludności, a więc skutkiem cjasnoty mie­
szkań, lichego odżywiania itp.

Na tysiąc niemowląt wynosi ona;
1. w najwyższej klasje średniej 76,4
2. w niższej klasie średniej 1064
3. u ukwalifik. robotn. 112,7
4. u njeukwalifik. 121,5
5. u tekstylnych robotn. 148,1
6. u njeukwalifik. robotn. tekstyln. 152,5
1. u górników 100,1
8. u robotników rolnych 96,9

Dr, Sterenson stwierdził że tem mniejsza jest licz-
ba i rodzin im większa jest ilość pokoji, które za-
mieszki je małżeństwo.

śmiertelność osesków jest mniejsza, im większe 
jest mieszkanie W jfzpny tedy, że przy mniejszej pło­
dności wśród wryższych klas która zresztą sztucznie 
jest uzyskana, zmniejsza się śmiertelność tak matek, 
jak dzień.

Ilekroć dzjecko ma się narodzić —  powiada pani 
Sanger tyle razy kobieta 3ama znajduje się nad 
przepaścią, nac doliną śmierci.

Nie spędzanie płodu, ale zapobieganie ciąży jest jej 
hasłem. A dostepne powinny być środki tych zabiegów 
właśnie kobietom pracującym, i żonom robotników.

g m W B H F  ■fpa ; HRB . _  jł- i
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wszystkie pieniądze na zakupno aparatów radjo-te- 
lefonicznych. Z tych powodów żona zażądała roz­
wodu.

Oewna małżonka w Londynie domagała się roz­
wodu. gdyż mąż jej przez dwa lata zupełnie do niej 
się nje odezwał.

Albo znowu przykład naprawdę szczególny, gdzie 
pewien 25-letni męzczyzna dotknięty nieuleczalną 
chorobą, która, wredług zdania lekarzy, pozwalała tyl­
ko na rok życia, oświadćzył sędziemu: „Mojem pra­
gnieniem go.ącem jest spędzić ten rok zdała od mej 
].rawowitej żony, a z panną, którą kocham całem 
sercem".

W  Paryżu przed trzema laty wielki afisz ogłaszał 
na bulwarach, że można uzyskać „rozwód na kredyt". 
Znaczyło to, że adwokat podejmował się przepro­
wadzi ć rozwód, pokrywając wszystkie z tern zwią­
zane Koszty które wnaz z honorarium „uszczęśliwieni" 
małżonkowie następuje zwracali w ratach, według 
umowy. ^

Pewne właścicielka instytutu piękności w  Ame­
ryce twierdziła, że kobjety w Ameryce nie starzeją 
się tylko dlatego, że nieszczęśliwe małżeństwa są 
tam na ipcrządku dziennym.

—  W  rzeczywistości, —  objaśniała — nieszczę­
śliwe pożycie małż. wyradza u wielu żon chęć dba­
nia więpej o własny wygląd, o własną piękność, a to 
celem przypodobania się jak najwięcej młodym lu­
dziom, już to, aby na wypadek rozwodu znaleźć so - 
bje jnnego mężh.

Pewien sędzia, równjeż w Ameryce, który chyba 
osiągnął rekord, udzieliwszy 900 rozw odów  w : ciąga 
jednego miesiąca, miał zwyczaj powtarzać z zado­
woleniem : ,.Każdy rozwód uszczęśliwia; ja jestem
tym który daje ludziom szczęście,,.

Murzyni w Ameryce.
Publicysta Artur Rundt wygłosił w Wiedniu od­

czyt o  zagadnieniu murzyńskiem w Stanach Zjedno­
czonych, które wedle jego zdania nie jest już proble­
mem ale właściwie kwestją rozwiązaną.

Już przed czterystu laty, w  r. 1517, rozpoczął 
się „import" czarnych do Ameryki, jako niewolni­
ków i trwał qo orugiej połowy dziewiętnastego stu­
lecia, do wyzwolenia niewolników' przez Anrahama 
Lincolna. Z tą chwilą rozpoczynają się też dzieje kul­
tury murzynów amerykańskich. W edle Rundta p o ­
stęp tej kultury jes! wprosi bezprzykładny. Jeśli 
i rzeo laty procent analfabetów wynosił 90 procent, 
to dzisiaj spad! na 10; trzydzieści tysięcy murzynów' 
studjuje w wyższych szkołach. Dziesiąta część Ame­
rykanów jest w rozmaitym stopniu pochodzenia mu­
rzyńskiego. Wszyscy murzyni ożywieni są jednem 
pragnienfem: pragną być równi Amerykanom; sie­
dzieć z nimi przy jednym stole, a nje w kuchni.

Pragnienie to znajduje wyraz nawet w liryce m u­
rzyńskiej. Jeden z takich wjerszy rozpoczyna się od 
słów. i nosi tyt.: ja jestem Amerykaninem". (.Druko­
waliśmy go swego . czasu w ,,Dz. Lud. ‘ - -  Red.) 
Jakże trag.cznje brzmi w obec tego np1. [notatka w jednej 
Z gazet z r. 1925 opisująca, jak murzyn w Roche fort, 
który obraził białą kobietę, został żywcem spalony 
na stosie w obecności tłumu gapiów ze  wszystkich 
klas ludności, którzy nasyciwszy się iym widokiem 
—  poszli sobie spokojnje na objed. Była bowiem pora 
Objadowa.

Rozproszeń, po całej Ameryce murzyni tworzą 
jednak w większych miastach całe dzielnice. N. p. 
w Nowym Jorku wrzrosla ich liczba z 25.000 przed 
wojną do 30.000, podzielonych na warstwy: prole- 
tarjacką, średnią i naw'et plutokrację. Posiadają na- 
wret swego „Rotszylda", który zbudował sobie wilię 
obok sjedzjby Rockfellerf. — Getto mrzyńskie zor­
ganizowane jest podobnie jak reszta dzielnic; posiada 
ono sw oje tingle, dancingi, teatry, kościoły i szkoły. 
Prelegent pokazał słuchaczom mnóstwo rycin i fo - 
tografjj wybitniejszych reprezentantów rrmrzyństwa: 
polityków', pedagogów', organizatorów- szkół robot­
niczych.

Trzy teatry zamknięto w Nowym Yorku 
z powodu szerzenia niemoralnośd.

(z) Policja amerykańs ka od  dłuższego już czasu 
zawzjęcie walczy z szerzeniem demoralizacji przez 
sceny teatralne. Na podstaw je rozporządzenia p o ­
licji zamknięto osfatnjO trzy teatry tuż przed rozpo­
częciem ] -rzedstawąenia. Wśród wrzawy i protestów 
wjdzów urzędnjcy policji aresztował' dyrekcję tea­
tru i biorących udział w  grze — artystów Areszto­
wanych osadzono na ciężarowych autach i odsta­
wiono do sądu. Następnie teatry zamknięto. Ofenzy- 
wą przeciw tego rodzaju teatrom prowadzi też ener­
gicznie prasa nowojorska

Lin ja elektryczna o największem na­
pięciu świata.

Między Neunahr i Rheinau nad Renem' zbu do­
wano dwustokuometrową linję elektryczną dla przeno­
szenia napięcia o sile 380,000 Voltów'. lest to pierw­
sza tego rodzaju ljnja W' ś w jecie stworzo.ia w  celu 
p<3łączeni% zakładów węglowych zagłębia Renu z za­
kładami wodnymi południowych Niemiec. Z powoau 
tak olbrzymiego napięcia elektr. przewody są 
grubą ljną o  średnicy 42 milimetrów.

Złodzieje kradną już i  aeroplany.
(y) Aeroplan popularyzuje się z każdym dniem. 

Kilkakrotnie dokonano już w nim ślubów małżeń­
skich, niedawno odsma doniosły o  popełnjeniu sa­
mobójstwa przez wyskoczenie jakiegoś pasażera z 
kajuty aeroplanowej, a przed kilku zaledwje dniami 
dokonano śmiałej kradzieży aeroplanów Jak donosi 
„Mfltin" z Nowego Jorku, wr Cleyelandzje skradziono 
z garażu 3 aeroplany. Policja dotychczas nie wipadła 
na trop sprawców, niemniej jednak ustaliła, iż zło­
dzieje uruchomili skradzjone aeroplany i uciekli w 
nich w niewiadomym kjerunku.

Z  wydawnictw.
STEFAN BIAŁAS. Pieniądz 'ntellektualizm i s z k o -  

ła. Dom Książki polskiej Sp Akc. Warszawa 1927.
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.Mecenas Bolbec 

gadz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec i

£Ueratuva, nauka, sztuka.
łEPERTUAH TEATRU WIELKIEGO:

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Radość kochania". 
Piątek, O godz. 7.30 w. „Księżniczka Cyrkówka". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Środa, o godz. 8. wiecz. „Qui —  Pro —  Quo".
Czwartek, o  g- 8. wiecz. „Qui —• Pro —- Quo‘
Piątek, o  godz. 8. wjecz. „Qui — Pro —  Quo“ .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
’  Środa, o  godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec 

i jego,,. mąż".
Czwartek, O godz. 7,30 wjecz. 

i jego . mąż“
Piątek, o 

jego... mąż".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH:

„L E W ": Burłak z nad Wołgi.
A P O L L O " : Dzjewczątko z Prateru.
,/KOPERNIK": Noce florenckie.
„MARYSIEŃKA": Moralność ulicy.
„PAŁACE" Mały kapral".
„W A N D A": „Dziewczę z za oceanu 

w 14 aktach.
„CHIMERA": Cud W ilków.
,P A S A Ż"; M ar:ste w piekle.
„ROCOCO": Uwodziciel i Damy z towarzystwa, 
„FATAMORGANA": Dwaj Malcy Złodzieje z Pa­

ryża). sC
„NOWOŚCI": Córka dwóch światów1 i Charle Cha­

plin.

,,QUI — PRO QUO“ daje w piątek nowy pro­
gram • bajecznje wesoła, wjelka rew ja dwuaktowa p. 
t .: ,,A tymczasem pod łóżkiem..." z udziałem całe­
go zespołu artystycznego.

„SZUKAJCIE DZIECKA" krotochwjla w 4  ak­
tach ze śpiewąmS. i Jańcatmi Z. Przybylskiego, będżje 
wystawiona przez „Scenę Gwiazdy" w niedzielę 20. 
litego b. r. Aktualne kuplety i piękne ewolucje. 
SpreWy i 'część muzyczną opracował prof. Kaz. Abra- 
towski. Reż. M. Lech. Początek o godz. 7. wiecz.

3 <omnmkaty
X OSTRZEŻENIE! Zarząd Okręgu Związku Le- 

gjonjstów polskich we Lwowie komunikuje, że n ie [ 
zajmuje się rozsprzedażą patrjotycznych widokówek 
i portrćbów i wzywa ogól obywateli, by oszustów, 
podszywających sję pod firmę Związku Legionistów 
Zwjązku Strzeleckiego oddawali bezzwtocznje ;W i ręce 
policji.

| X ZJAZD K0LEŻANSK1 W TARNOPOLU. Koledzy,
! którzy w roku 1902 ukończyli gimnazjum I. w Tar- 
| nopolu, są proszeni o podania adresów na ręce ks. 
[prof. Karola jastrzębskiego, we Lwowie uL Dunin 
Borkowskich 10. a., celem przygotowania zjazdu ko­

leżeńskiego, który odbędzie się w Tarnopolu 29. czer- 
[w ca 1927.

—■ dramat
Es sportu,

W czoraj opuścił prasę numer 202 „Sportu" z daią 
16. b. m. Na bogatą treść numeru składają się arty­
kuły : Walka o Ligę w  Krakowie, Mistrzostwo narciar­
skie Lwowa, Lindstróm mistrzem, Sąd Trenera AASA. 
O zawodach, Łyżwiarstwo, Hockey na lodzie, Wyniki 
polowań, W ylosowanie mistrzów KL. „B“ . LZOPN-u 
Ważne komunikaty. Sukcesy narciarzy zagranicą J. 
Loteczkowa mistrzynią Francji i t. d.

Z  ruchu zawodowego.
UWAGA ROBOTNICY STOLARSCY! W  niedzie­

lę dni?. 20. b. jn. o  godz. 10.30 przed poł. odbędzie 
się przedwyborcze zgromadzenie w Stow. ,,Zgoda"

ul. Piesza 1. 2. W  razje braku kompletu o godzinę pó­
źniej, przy ilości obecnych.

Obecność wszystkich we własnym interesie ko­
nieczna. Zarząd.

T. TJ. R. we Lwowie.
W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOWCÓW, 

ul. Ormiańska 1. 31. we środę 16. lutego o godz. 7. 
wjeezór wyKfad

tow. Mikołaja Har/kjewicza na temat: „Zadania 
socjalizmu w chwili obecnej".

W  ZWIĄZKU ZAWÓD, BROWARNIKÓW, przy 
ul. Sobieskiego 1. 33, w czwarlek, 17. lutego o  godz. 
7. wiecz. wykład

tow. M. Sokołowskiego, na temat: Demokracja 
czy dyktatura"?

W  ZWIĄZKU ZAWÓD. KAFLARZY, ul. Zielona 
1. 7. w piątek, 18. lutego o godz. 7. wiecz. wykład 

tow. red. B. Skalaka na temat: „Budzący się 
W schód". Odczyt będzie ilustrowany przeźroczami.

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul 
Gródecka 66, w piątek, 18. lutego o godz. 7-m ej' 
wieczó odczyt

tow. posła Smulikowskiego na temat: „S zk ocie - 
two podstawą demokracji".

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRACOWNIKÓW 
GMINNYCH ul. Crmia,risk,a 1. 2. II.jp. w  sobotę O godz, 
7-mej wjecz. odczyt

tow. posła Smulikowskiego na temat: „Szkolnic­
two poristajwą demokraci'".

TP. TJ. It. I Borysław.
WE ŚRODĘ, 16. lutego o godz. 7-mej wjecz. 

w lokalu Domu Ludowego, kurs referentów.
W  SOBOTĘ, 19. lutego o godz. 7-mej wjecz. 

Zgromadzenie Atłodzjeży TUR-a.
W NIEDZIELĘ, 20. lutego o godz. 10—tej przed 

! ołudnjem w szkole socjalistycznej, odczyt tow- dra 
Grosfelda na temat Nowe kierunki w socjalizmie-

[ Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
| Zł. —T6. Nadesłane Zł. —-40, w tekście Zł. —’70. OGŁOSZENIA = Na 1-ej str. Zł. —-80 Drobne ogł. za słowo Zł. —TO 1 

Komunikaty Zł. —-56, zamiejscowe o 25°/o drolej.

Restauracja i Kuchnia jarska Manga -- pl. Mariacki 5.
deserowem maślepod nowem zarządem długoletniego zarządcy „Hygjeny", po zurWnem odnowieniu i zaangażowaniu pierwszorzędnych sił wydaje obiady na d 

jarskie z 3 dań i zł 50 gr, mięsne do wyboru 1 zł 60 gr. Śniadanie I z 4 dań 95 gr, śniadanie reklamowe II wraz z piwem 1 zł.
O  lic zn e  o d w ie d z in y  u p ra s z a  —  Z A R Z Ą D .

NAUCZYCIELKA poszukuje lekcji w zakresie szkoły pow­
szechnej lub innego odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 

do Administracji Dz. pod »Kwalifikacje i praktyka*.

Eleonora Michalska
we Lwowie, ul. Dominikańska 1. 4.

poleca swój bogato zaopatrzony

H U i p e l  S Z C Z O T L K
oraz towarów mieszanych jakoto: Trzepaczki, pióra, rogóżki, 
gąbki, sznury, ścierki, wostc, kocyki do podłóg, łopatki, pa­
sty, sidol, grzebienie, mydła, świece, itd. po cenach najniż­
szych. — Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

W alne Z gro m a d zen ie
Członków  Spółdzielni „SKÓRA**

z  o. o. w e  L w o w ie
odbędzie się dnia 25. lutego 1927, o godz. 12. w południe 
w lokalu p. Samuela Rimglera, ul. Bernsteina 16. z po­
rządkiem dziennym: 1) Rozwiązanie i likwidacja spółdzielni 
i wybór likwidatora. 2) Wnioski członków.

0  ile zapadnie uchwała o likwidacji, odbędzie się dru­
gie walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym 
dnia 12. marca 1927 o godz. 20 w tym samym lokalu.

„S K Ó R A “ , spółdz. z o. o. we Lwowie 
W olf, mp. Freitag, mp.

Sipoii
Lwów, Pasaż Hausmana 9, teł. 3048.

BUCHARIN
TEO R JA M ATEtrJALIZMU 

HISTORYCZNEGO
Zł. 8.

BESEM
TA D EU S Z  RECHNIEWSKI

z  p ortretem  i 10 fot. — Zł. 4.

Iflypoby z marmuru i terasso
budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne

wykonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
LWÓW, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków).

W spaniałą powieść 

EMIbfl ZOLI

POLECA

K S I Ę G A R Ń  A 
LUDOW A

bu dui, Szajnochy Z

..P O B U D K I i ”
CENTRALNYM ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 
STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ

Zarząd Z. R. S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA" 
jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda­
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce".

Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor­
towych do prenumerowania „Pobudki".

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware­
cka nr. 7 , konto czekowe P. K . K. 13.620. Telefon 313-80.

Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Generalny: (—) Jerzy Michałowicz.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odjłow. BRONISŁAW SKALAK — Druk. Lud. Sp. T. Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


